
1. Zadatek przyszłej chwały
2. Wtorek, 30 tydzień zwykły, 26 X 1999
3. (Rz 8,22) Wiemy przecież, że całe stworzenie aż dotąd jęczy i wzdycha w bólach rodzenia.

4. (Łk 13,18-19) Mówił więc: Do czego podobne jest królestwo Boże i z czym mam je porównać? Podobne jest do ziarnka gorczycy, które ktoś wziął i posadził w swoim ogrodzie. Wyrosło i stało się wielkim drzewem, tak że ptaki powietrzne gnieździły się na jego gałęziach.

5. "Całe stworzenie aż dotąd jęczy i wzdycha w bólach rodzenia." (Rz 8,22) Ciekawe co czuje dziecko zanim się narodzi. Jaką ma koncepcję świata, co jest dla niego szczęściem i spełnieniem.

6. Jeśli jest zdolne do takiego myślenia to świat ma pewnie rozmiary matczynego brzucha a szczęście i spełnienie to cisza i spokój, i ciągłe rośnięcie.

7. Tymczasem tyle czeka na to dziecko, tyle barw i dźwięków, tyle przeżyć i doświadczeń, tyle wzruszeń i miłości. Zupełnie inny świat. Biedne jest to dziecko, które tego nie skosztuje.

8. Ale to życie, tu na ziemi, to przecież znowu prenatalny etap życia w wieczności z Bogiem. Kiedy zdarte zostaną wszelkie zasłony i staniemy z Bogiem twarzą w twarz.

9. Biedny człowiek, który tego nie skosztuje.

10. Przeżywamy tu na ziemi chwile szczęścia i radości, czasami tak intensywne jakby za chwilę miało pęknąć nam serce. A to wszystko przecież zadatek przyszłej chwały. Tylko zadatek.

11. Przeżywamy też chwile smutku i goryczy, ale ufamy, że to będzie przemienione - tak jak brzydka poczwara zmienia się w pięknego motyla. "Ci, którzy we łzach sieją, żąć będą w radości".

12. Na razie Boża obecność, choć jest dla nas wszystkim, to tylko małe ziarenko, mały zaczyn. Ale to wszystko rośnie, dojrzewa. Aż się wszystko się zakwasi, wszystko dojrzeje. Dopełni się nasze zjednoczenie z Bogiem.
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